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Przeciwko so c y a iis ty c z n y m  samorządom . — Z b ro je n ia  re a k c y i.
Wielcy kapitaliści i obszarnicy polscy, zanie

pokojeni wprawdzie słabą ale przecież do pew
nego stopnia reformatorską robotą Sejmu, uło
żyli „memoryał", który został wręczony prezy
dentowi ministrów i naczelnikowi państwa. Pod 
memoryąłem widnieją podpisy Natansona (ko
mitet giełdowy), Olszewskiego (Two przemy
słowców), Kiniorskiego (Two rolnicze), Stockie- 
go (związek ziemian) itd.

Słowem, same szanowne firmy... Czegóż chce 
ten „memoryał“ obszaraiczej i przemysłowej 
reakcyi?

Memorył się skrży, że rząd nie ma Wytknię
tego planu działania (słusznie); żąda zbudzenia 
twórczych sił kraju (słusznie). Ale są to frazeo
logiczne osłony. Realna treść „memoriału" za
wiera się zgolą w czem innem.

Chodzi głównie o 3 pnnkta.
1) Memoryał nie życzy sobie zbyt szyTtwra re

form.
Czytamy:

„Niema między nami nikogo, ktoby przeci
wny był daleko idącym reformom demokra
tycznym, tak na polu urządzeń politycznych, 
jak w zakresie życia gospodarczego (natural
n i ,  gdzieżby tam!) — jednak reformy to 
przeprowadzać należy w tempie, któreby po
zwalało gospodarstwu narodowemu przysto

sować się do nowego układu, oraz bezw zględne
mu poszanowaniu zasady własności i iricyc- 
tywy przedsiębiorczości prywatnej. .Test obo
wiązkiem rządu, miarkować to tempo, nada
jąc umiar potrzebny reformatorskiej akcyi 
Sejmu, a zapobiegać zbyt daleko idącym jego 
zakusom przez stanowcze veto, ilekroć zagro
żone jest to, co dźwignęło cywilizacyę nowoży
tną i bogactwo Społeczne: własność oraz ini- 
cyatywa prywatna".
Jeszcze Sejm nic przeprowadził prawdo żadnej 

reformy (z wyjątkiem represyj policyjnych), a 
memoryał już woła: wolniejsze „tempo"! „Miar
kować" tempo! Gdzie jest „umiar"? Szanować 
własność prywatną, chociażby paskarzy!

2) Memoryał m a c a  się przeciwko „etatyzmo
wi". „Etatyzm" — to interweneya państwa, to 
upaństwawianie. Zwłaszcza interweneya pań
stwa w zakresie reformy rolnej, u państwawiar 
nie lasów, akcya aprowizacyjna nie po dobć ją się 
memoryali-stom z organizacyj obsza mickich.

3) Momcryal boi się opodatkowania wielkiej 
własności i chce walki z ,zawiścią socyalnę**.

Czytamy:
„Podatki majątkowe, bądź pod postacią dar

niny, bądź w formie podatku dochodow., fcędą 
ostatnim ciosem, który dobije większe yrzed- 
s kiorstwa rolne i przemysłowe, oraz nieru
ch.; mość miejską, potrzebujące dziś niezmier
nie wielkiej?, środków pieniężnych na prowaw 
dzenie lub uruchomienie, a podatek od. zy
sków wojennych, który zasadniczo po\ irien- 
by uchwycić i obciążyć majątki ireb, którzy 
dorobili się na wojnie, t. j. majątki najmniej 
uchwytne, nic przyniesie zapewne nic, jeśli 
nie wyrodzi się w praktyce w bezmyślne zdzier 
stwo skaibowe(IS). Budżetu państwa iia tych 
wpływach podatkowych oprzeć nie uda się. 
Nieuporządkowana skarbowość komunalna 
powierzona związkom, utworzonym z przed
stawicieli niedość przygotowanych do tego sfer 
zmierza nie do sprawiedliwego rozkładu cię
żarów lokalnych między ludność, iecz tlo dok
trynerskiego lub poczętego w zawiści socyal
nej wyzyskiwania najzamożniejszych posia
daczy".
Słowem, zysków wojennych nie ruszać. Naj

zamożniejszych nie —- „wyzyskiwać" 1 Więc ko
góż? Niezamożne masy pracujące??

Taka jest realna treść memoryału zbrojącej 
się reakcyi. Żąda zahamowania reform; ukróce
nia inierwencyi państwa; ni eopoda t ko wo ni a zy
sków wojennych ii warstw zamożnych; walki 
z ,.Zawiścią socyalną" itd.

,cłn,i c:nr cfonzywa reakcyi czystej wody. 
Nawet bardzo a bardzo umiarkowany „Kuryer 

Poranny" warszwski pisze z oburzeniem: 
„Mylą się awtorowie memoryalu, widząc je

dyny ratunek na to w tem, aby utworzony zo
stał rząd, któryby bez ogląd/uda się na Sejm 
wyz+ępił z własnym programem, przeprowadza
nym V' drodze wykonywania przymusu. Pomi
jamy już to, że ten rzad o jakim marzą autoro- 
węio mcmnryążu miałby stanąć w obronie „naj- 
•z?jTD ryp} ej szych posiadaczy** przed „zawiścią spo 
leczną", lekcrw?ż«cą nienaruszalność własności 
i przeprowadzająca ochronę „inicjatywy pry- 
-rątńej" przed beztnyślnem zdżierstwem skairbo- 
wem i zamach?mi „etatyzmu",. 7- pc za tyoh o- 

pić-wyr^^o'jprzcjjlądo p e n ta n  JswsJza 
dla cpokojn, porządku i sprawie* 

dUwtóci w w ssęte  państwo. Wytwo
rzyłoby to w każdym razie odwusu o«tryfeo®tElki 
posa* ędry rządem i sejm era, konflikt, którego 
rachunki pokrywać by musiał kraj, konflikt w 
wysokim stopniu niepożądany, zwłaszcza w gro
źnej sytuacyi zewnętrznej, ku której wszystkie 
siły i cała uwaga kraju muszą się obecnie 
zwrócić".

Tyle „Kur. Por." Natomiast atak reakcyi zo
stał oczywiście przywitany wybuchem radości 
w naszym krakowskim ultra-reakcyjnym ,,Ku-
ryerku", który wprost się rozanielił... i pasze:

„Memoryał powyższy, który w skróceniu przy
toczyliśmy, brzmi pesymistycznie.

Nie jest to jednak pesymizm płaczliwy, nie- 
męskii i niezdolny do czynu, lecz przeciwnie w 
memoryale słyszymy wołanie o sanacyę, słyszy
my głos śmiałej ostrej krytyki, żądającej energi
cznego działania reformatorskiego**.

Memoryał zorganizowanej reakcyi, który żą
da Zahamowania reform i obrony wielkiej wła
sności jest dla „Kurycrka" „śmiałą krytyką" i 
„działaniem reformatorskiem". „Kuryerek** je
szcze raz się zdradził, jako Gigan białej gwardyi 
posiadaczy, — wielkiego kapitału.

Tak organizująca się reakcja przechodzi do 
ofenzywy.

A w kraju?
Oto np. w Zagłębiu strajk przed kilku dniami 

został zakończony Zwycięstwem robotników, 
wbrew przemysłowcom i wbrew ekspozyturze 
Tow. Przemysłowców, Ministeryum Iiandlu i 
Przemysłu. Umowa została podpisana. Robotni
cy wrócili do pracy. Ale przemysłowcy nie dali 
za wygranę. Chcą umowę, dopiero co przez sie
bie podpisaną, złamać, robotników sprowokować 
do nowego strajku. Kraj cały narazić na nieo
bliczalne straty! Jaką rolę gra tu Ministeryum 
Przemysłu?

Albo weźmy ruch robotników rolnych. Mini 
i sterstwo specyalnym okólnikiem przypomina u- 

stawę sejmową przeciwko strajkom rolnym. —
A lubelski ,,Dziennik Polski" pisze:

W ITrrtbicszowskiem funkeyonaryuszo policyi 
posterunku Werbkowice pobili członka Zw. Zaw 
Ho. Roln., mieszkańca wsi Werbkowice, obywa
tela Michała Pryka, lat 55. Obdukcya lekarska 
stwierdziła 16 (szesnaście) ran wielkich.

Czy taka działalność ministerstw i policyi nie 
posuwa się już dziś w myśl przykazań „memo
ryalu" — tych „reformatorskich", według „Ku
ryer;: a"!?

A atak na samorząd? Rada m. Łodzi, rządzo
nej przez socyalistów, zmuszoną jest wydać o- 

’ dezwę, stwierdzającą formalny bojkoif!) ze strony 
władz! Bojkot jest oczywiście celowo potem wy
zyskiwany przez burżuazyjnych agitatorów. Ode 
zwa powiada: .,*■*

„Ci fałszywi doradcy doskonale wiedzą, że 
zarząd miasta Łodzi, choćby z Salomonów i a- 
niołów się składał, przy najlepszych chęciach 
swoich jeszcze nie ma możności zaradzić Wa
szej krytycznej sytuacyi. Magistrat miasta Ło
dzi, znając potrzeby Wasze, wielokrotnie ener
gicznie już zwracał się do rządu o pomoc dla 
ludności naszego miasta.

I tak: Magistrat daremnie wywiera nacisk na 
rząd i  domaga się w Warszawie,aby zmuszono 
przemysłowców naszych do uruchomienia 
wszystkich warsztatów pracy.

Magistrat, w celu dostatecznego zaopatrzenia 
miasta w żywność, bezskutecznie żąda w War
szawie, by dla Łodzi wydzielono 7 powiatów" itd.

Są to ogniwa jednej i tej samej wielkiej akcyi 
reakcyjnej w państwie. Kapitał bankowy, han
dlowy i przemysłowy oraz ziemiaństwo chcą 
uzyskać bezwzględną dyktaturę w Polsce.

Ale — czy tej dyktatury w znacznym stopniu 
nie mają już i dzisiaj!?...

Jak Denikin zwraca się 
przeciw Polsce?

Koniec endeckich marzeń o sojuszu z Deniki- 
nem. — Głąbiński wycofuj® się ze swej koncep- 

cyi częściowo?...
Przychodzi, jak się zdaje, kres niemądrym 

szkodliwym i reakcyjnym spekuliacyom endecyi 
na sojusz z Kołczakiem, Denikinem, Judeniozem 
i całą rosyjską reakcyą!

Petlura zajął Kijów- Wypędził go stąmtąd 
Denikin. Ale z Petlurą konferować nie zechciał— 
tylko z ukraińsko.galicyjskirai oddziałami. In
ne mi słowy apetyty Denikima — jesizoze nia 
zwycięscy! — już się zwracają przecinko Pol
sce, przeciwko Galicyi Wschodniej!

Jak słusznie stwierdza „Gaz. Polska", dziś te 
same oddziały galicyjskie, które próbowały po
łączyć sdę z bolszewikami, zdradziły Patłurę i po
łączyły sdę z Denikinem. A Denikin ze swej stro-, 
ny oświadczył, że uznaje tylko p. Petruszewiicza  ̂
z Galicyi, który przez delegata swego w Paryżu 
zrezygnował wobec Saaonzwia z niezawisłości 
Ukrainy i staną! na stanowisku autonomii Ga
licyi Wschodniej w obrębie państwa Wielkoro- 
syjskego! ć. fcjM j<!•'-$

Sprawa Galicyi Wschodniej, jako fragment 
wielkiej sprawy odbudowania Rosyi staja się 
więc punktem centralnym całej sytuacyi.

Bezpośrednio po sobie tworzą się związki: boli 
szewiicko-galicyjski i dcnikinoiwisko-galicyjski. 
Zarówno imperyalżzm leninowski, jak imipierya- 
lizm deniikłnowisiki wcnodzii w sojusz % Petm- 
szewiczem, a celem tego sojuszu jest odzyskani® 
(Odwiecznie ruskiej Haliczyny i Lwowa** dla Zje
dnoczonej Rosyi.

Co więcej — ostatnie wiadomości stwierdza
ją, że i Czesi biorą udział w tej antypolskej kom- 
binacyi. Gdy projekt protektoratu czeskiego nad 
Galicyą Wschodnią okazał się tylko efemerydą 
najzupełniej nierealną, popierają Czesi przyłą
czenie Galicyi do Rosyi, by w ten sposób uzy
skać swój korytarz na Wschód.

Wszystkie te akcye zarówno godzą w Pol
skę — jak i w niepodległą Ukrainę. Ukrainę 
mają przekreślić. Polsce odebrać Lwów-

Słusznie też „Kur. Polski" ostro zwraca się 
przeciwko haniebnej polityce endencyi prącej 
do sojuszu z Denikinem:

„Dni ostatnie, obok groźby wojny o Śląsk, 
przynoszą nam nadto groźby ze wschodu skiero
wane przeciwko Galicyi Wschodniej. Według 
pogłosek, z każdą chwilą nabierających prawdo
podobieństwo, dokonywa się jakieś porozumie-



wis między Pefruszdfticzem, przedstawicielem 
&go „jfisęd^" sejeIiodT)io-uitr,rsif?!sffiii*'g-o, którego 
ha jdsttraeko-nia nsfiecki® watahy pasują się z na- 
ęai cd sasaregu miesięcy, a rządem Denikina. 1 
6  fWn, óe rwryjskta południe śle da Galicyi | 
srfzyeh wojskowych i generałów, śe Ukraińcy j 
#kąd Się da cierpią *{ły i porno* — wiedziaiiśmy 
Ofifiawna wssfyssy oprócz tych, co się rządzili 
Ó a żywiołów BestaiaraoyJnyeH rosyjskich- cic-

t jtysa ątpałyneefitósn, a którzy niestety, na polb- 
ę tiaszą wciąż wywierają wpływ przewiażny.

Obecnie rzecz przybierać poczyna kształty 
a j raz 1 jard ziej jawne. Od chwili', gdy został u- 
ętelociy rozejm m Petlu rą  i rząd nasz wchodzie 
jj^czyfta n a  drogę popierania dążeń do stwórz®* 
*ia niepodległej Ukrainy —* wyjawienia an tf-  
•ishtkicin tendencyi ze strony Denikina jest tyl* 
So kwoz+yą czasu. Im  pŁędZoj i  wifieozaSej — 
tara Isplaf. Zake&czyć tra f ia  ras fen okres sym- 
patyi rosyjskich, który w 1914 roku tak  hańbią- 
ęo zaczęty pod moralnem praowcdnictwem i pa
tronatem  pp. Dmowśkie-go i Grabskiego, trw a 
pd dziś dzień".

Pos. Głąbifiski na <rwem zgroPErafikeniu spra- 
wozdawcze-m we Lwowie stanął wprawdzie na 
ęmraeie sojuszu % „Rosyą demokratyczną", al* 
wypiera się obecnie sojusiu z Kołcaakiem.

te esdscya go n ł j i f  safe r wy aęjc wa
fel Za krótka pamięć!! Gzy mam; zacytować 
entu*yaatycro© hymny na -ctze-ść sójussru m Eoł- 
ężakfem i  Deniktnem — a endeckiego (niebose- 
ępyka) ,,Dziennik!® Polskiego" w Krakowie?
Dziś Dmikin, jeszcze nis odniósłszy nwycięńłiwfc, 
ęgtateczftegOł już sięga po GaJicyę Wschodnią,

E ej spscyainyrni obrońcami m ają być «red«cf. 
my, P&3®cy, mamy przyczynić się <ś* 
y irap$ry#tątycm eg’o caratu!?

. *
TAKS® G3EŚI Ł4©S4 SI® Z  BE3SI&IKTEKL 

Worawawa, 8 wsueśnla-.
„Gazeta FoMca" donosi: Z kół dobrze poinv 

formowanych komunikują nam o wszczętej przez 
Ęzcch&w akcyi zbrojnej, mającej aa celu wyży* 
Skania okocą®®® położenia Polski, Czesi nawią- 
yili kontakt z Pofenazewiazsm i Bsaikiaoca.- 
Chodzi ponownie o t. zw- ,czssld korytarz", a na
wet o wsparcie zamiarów imporyalislycznych 

•■oSaconowa i  Stm jttkt co fis pr*yiąc*»aś« Galicy! 
Wschodniej,
KIJÓW ODESSANY P R ZEZ  BOLSZEWIKÓW?

Lwowska „Gazeta Porwana" podaje:
Z  walk między Petlurą a Benikinem skorzy

stali fcolsaawicy, kleszy wdali silę w walkę i ode
brali Kijów- Bolszewicy wbili się kunom mię
dzy wmis Patlury i BenaJdna, wskutek czego 
wywiązały się walM, któro przybierają coraz za. 
etekłsjtoy charakter.

P fc ik a  Ifsniflrza z U t a m

EH iEHM E5®E“!

O biały teror,
P. A E&rrej znowu na czołowym poś&runka 

ziemiańskiej reakcyi.
Burżuiaizya niecierpliwi się. Z łamów jej prasy 

ętraz częściej padają wołania o k-nut i stryczek, 
« Mannerhefma polskiego, o atłumienie krwawe 
działalności wszystkich stronnictw przeciwstaw 
(Wiających się dyktaterfeikim nakazom Towarzy
stwa Ziemiańskiego i Tow. Przemysłowców. 
oiajwięksEcj nienawiści przedmiotem jest rzecz 
prosta P. P. S. i jej przywódcy. - 
% Heroldem tych „snów o potędze" burżuazyi 
polskiej stał się p . A. Niesn scjewigki elka-osohisty 
wróg Boga, eks-newotucyo^wsta, wobec którego 
©serwieni wtayztkto odłamy eocyalistyczne W 
Polsce były za blade, eka-pogromea szlachty 
i „zgniłej warstwy ziemiańskiej" a dzisiaj ulu* 
ifrmioe kisra, skrajny reaheycnisia, dla którego 
Śa2«row«Uł J«et Jnł zbyt eserwęssy i przede, 
wosystklom fąwafiowy oSwoAsa obszarników. 
Uderza «u w swoim organie „Myśli niepodie*

S4‘* (właściwie „Myśli reakcyjnego obszar ni- 
") ns posła DasEyfiskiogo, jsądając nierism *  

aiotykelnoćeł i  -stawteni® pw»d sądem za... 
prn-test przeciw gw-ałceniu ustawy agrarnej, 
lą iirt?  naizywa wicbrrycielstwem i podburzanic-m 
p*  gwałtów i w tymśs samym n-rze tom samem 
pte?5#ęehł*irł pióram kreśli w«w*tnio do ?ioj 
^'iróstwa, aby wyłoniło m  siebie,dudzi typu bo* 
'iw**®#" gdyż pbtóępowanie jego było dotych- 
fyskto tóyt s ii^ k ie; aawat ducho-wlefestwo, żaU 

jfitoBllwie eks-i^róg kościoła, nie stanęło dość 
.&*kV*aaRte r f  obronie tooletorów. Ziiemiaństwo 
lltiw* wycwarpaU jui chyba wszystkie środki o- 

wyjątkiem otwartego buntu przeciw 
wfąddbKB pańistwojwyra. Do caaego więc wła-

Paryż. (Teł. wł.) Przed kilku dniami zaatak-j- 
r. ał Kramarz na. lams.ch „Jóurnał des Dobats" 
Psiskę, **ksri*|ąe ją o asrluczsse kel<5rizswa*ós 
G l«a jM l*gO (? ) Tow. Liebermatin edpatł w 
temże piśmie, że typływy ez-cskiie w  Auśtryi ń.ł® 
były mniejszo od polskich i Czesi wraz z Niem
cami uciskali Polaków- \y Cieszyńs-klem. Groźby, 
Kramarza, ktćby nie maf prawa o-rsemaWlać W 
imieniu barodu czoskiegó, gdyż jest politycznie 
Odosobniony, że Czesi nie podpiszą traktatu z 
Ausstryą, nie przestrasza nikogo, a mogą wywo
łać pofioSs&o pfiirtMMftitńie zgodno s opi
nią! nafedu polskiego, TjtaM/t&g sial®z?wa| sta- 
tystyką fsltóżytókiego, dodając cyffy z powiatu 
frydackiego, »  któreffb eźetfkeM nikt nie f-swąt- 
piśwa, aby otrzymać wi^żzyrpjrdceńlt Czechów 
na spornem tei^ytctfytim.

Czesi grożą niepodpisiisni traitito.
Paryż, 9 września.

„T*emps“ donosi, żo prócz Rumunii także
Csócho-Slowacya i  Jncorlowia gzożą nicpodpi- 
BaaSem traktatu z Ar; l?yą, jeśli ich żądania 
nie będą zaspokojone. Delegacyą rumuńska o- 
świadczyła gotaweść piOdpisainia z zastrzeżeniem 
co do 63 ark Ilaida Nąjwyższa- podług „Tempsa" 
odparła, że to jest niedopuszozalne. Rumunia 
musi podpisać boa zaaraeżeń klbo nie podpisać 
woale, iugssluwia żąd-d wyjęcia z pod ociwrcuy 
maiejszoSoi tmytoryiw fiameg-' SróL SerbsMe- 
go. Czecho-Słow&cya pi-otes-tuje przeciw przed
łożonym pras* fcooaśaye NajtyyaBaej ko-
zaysłnym dla Polski jczsdopkcęru w. sprawie Cie
szyna, Spiżu i Orawy. „Temps" przypomina rzą
dowi czaskct-słowąckiemu jegó ciężkie położe
ni® wofeoe pedaieerzneg-o a Hi-emieo oporu cze- 
s-lio-niemieckicn robotników: i  radzi r u s ta y .  
gŁią-cia sporu cieszyńskiego przesuuąć na c^as 
po plebiscycie aa G-óraym Śląsku,

Ograniczenie sprzedaży 
m a j ą t K 6 ^  z i e m s k i c h .

Stokowrtie do uchw&ły Sejmu W Sprawie ogra
niczeni'* spekulacyl ziemią i ubezpieczenia 
reformy rcln-sj, Rada ministrów' wydała rozpo- 
r«ąd2®ffi% ogmiiosuj^ed źpmdać , majątków 
ziemskich. Sya-zsdfett aioml edbywSsć się będzie 
mogła tylko po uzyff&isada Sn td spccyabiege 
zezwolenia okręgowego Gra^u ztesuskiego, a 
gdzie g© niema — Krajowej jkojaisyi eferotu 
zaoiisią. Ogrsrd-aiż»nio<te nie dotyczy, gospodarstw 
włoeciaiiakich, a dtsC tetycb rAjątkóW ziem
skich, przy tąftiii&Bźf W drodJb® działów1 spad
kowych, spowodowanych śmiercią, która nastą
piła przed 1 fityemia' rb., gdy1 prżefiatesienie pra- 
wa .wkfflmóśd następuj® w dśodti sprźedaży 
przymusowej, gdy ńkftyflteą jóst inśtytucya 
państwowa tub komunalną, oraz gdy podziału 
mafąijku dołtolftytm instytneyS pSiłsttfhwa lub 
przez państw® kpaważftiona.

0  tti-ewateffllói- tuaóW ż^w-Ahtych \ybr»w tehiii 
inzporządzeńiu ointekają właściwo sądy. Rozpo
rządzenie powyższe obowiązywać będzie od 14 
b. m.
tESESSS

2  D N IA .

Icfnt'* nawołuje ich teraz p. N. pogromca prą- w 
jfś\V 'rewołucyjnych;.. ławicy? W każdym rasie 
i«jAwi®e reakcyjnego tóemi«Astw» nieco — 
«aiękł. W m sk. niedawno jeszcze nawoływał nie 
I® *ni«sl«pśa nietykalności poselskiej D»s*yń- 

.l»e®„rnproątu zamordowania go!_

SU M  EPD2IB ZWOŁAMY MA 7 PAŚDSiaTiN.
(PAT.). Nr  peslodswsiu kwtwefttet eeniorów w 

WarśeawŚe, pcfetanowicnó zwołanie komisy!
spraw zagtahiemyeh ma w c ie li  18 ba. Komisyi 
konstytucyjnej, budżetowej-, wojskowej, rolni- 
essj, pr%wnioa*j i ochrony pr*®y na 30 bm., zaś 
pefoesgo Sejmu sta wlsrak ? paśfiafierniłca.
JABŁÓHKóW PHOYBSTOJH PEZBCIW ODB- 

RWANIU OD POLSKU
Oiccsya. (PAT) W Jabłonkowi©, wczoraj po

południu zgromadziła się ludno-ść 13 gmin tego 
powiatu wolnego od okupacyi. Przyjechało tysią
ce ludzi t  całego Śląska, rohotnikówr z Trzyńca i 
Karw?'iny, posłpwią i członkowi® Rady Narodo
wej, oraz liczna grupa Polaków ® Warmii zwie- 
daagących Śląsk. Wśród innych przemawiał tow. 
pos. Rcgcr. Uchwalono rezolucyę apelującą do 
rządu i narodu b pomoc. Obywatel® Polsicy, ea- 
trwoż«*ni poyio»ką o i*Łn:Lej%cym w Paryżu pro
jekcie odcrwKEia czyste polskiego pow. Ja- 
bicnłcow«laiego od Polaki siwi er (fos ją, ż« 59 ty
sięczna ludność tego okręgu je»t rdzennie pol
ską, a proj-ekt wymieniony skazałby ludność w 
mai* oddania jej pod rządy CKWtótie na ro»pa- : 
caUwe walki •narodowośdowo.
e o n t u a t a u  BO Lszaw m ókf HAD ® & w m &

Waresawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich' ż bm. Front litawBko-bia' sruski: Na j

odcinku północnym i wschodnim wałki trwają 
iiiepzzyjacie?. ohsafizH MJlka p-SzeslEafflści na 
Diwiiaie, skąd grewafiad silne przeciwataki. Na 
ofici&ku Olewskim nk-prcyjaolel cofa cię ku 
wsclidłows. Zajęliśmy Stacyę Kapczewico i  wieś 
Bipdewe. Front wółyński: Spokój.

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general
nego Wojsk polskich z 8 bm. Front litewsko- 
białaruski: Na Całym północnym i póŁaecno- 
TOSciiBdaźaa ©dciakn atakowali bolszewicy bez
skutecznie, zajęte przez nas pczycye. Szczegól
nie sRaie uderzał nieprzyjaciel na odcinku 
iźrrM&kiin Biaclawskiia i  w rejonie jeziora Sc®, 
z ciężkimi jednak siratasni zestal odrzucony.' 
Ffont wołyński: Spokój. ę
WARSZAWA W SPRAWIE WAEMU I GÓR

NEGO ŚLĄSKA.
Warszawa, (PAT) Wccioraj w różnych stro

nach miasta Odbył się szereg wieców w sprawie 
plebiscytu ma Warmii i Górnym, Śląsku. Uchwa
lono rezolucye wyrażające braciom Prus Kró
lewskich i Książęcych oraz Górnego śląska u-* 
znana* za miłość ojczyzny. Ludaioć Warszawy, 
ślubuje, żo ni© zostawi tych ziem wrogom mai 
wynarodowienie. Na wielkim- wiecu w Teatrze 
Wielkim przemawiał tow1. possał Daszyński. :'

STAN O-BLNŚRNIA NA G. ŚLĄSAU ZA- 
OSTBZCNOI

Enfcwfco. (PAT.). Na żądanie komcnićlantat 
miasta: Ttchy wydenb obwieszczenie, że z powo-j 
dtt napadu na posterunek' wi majątku Tichy} 
miejscowa komenda zmuszona jest mprowadżtó 
zaót-rzenie stanu oblężenia. /■ ; ) ' f

DEMO NSTRACYE W PRADZE?
JaK €snosi „Prawo Lidu", spowiodowait' aary- 

stokracii czescy między innymi łcs. Lobkowitz 
i br. Noetiz. Dali oni na ten cel pierwszy 20.000 
K, drugi 8.0C0 K, inni po 10.000 K. Demonstracye/ 
któro mMy chasrr-ktar drożyźniany nabrały cecŁŚ 
politycŁnyćh ii skierowane były paiscciw. Masary- 
kowi i  rządowi. ■ • 'k
WYSYŁKA! J&StMA 3' AJmtittfll GGRAŃ70ZO- 

HA&O POŁOWY! . •
Najada (PAT) JPsei-seyesranm** donosi, gfi ..Sfiah 

ńy Zjednoczone zawiadomiły międzysojusanii- 
czą Radę goepodaicżą, że bąią musiały desj^wa 
zboża do Europy ograaiozyó fiu połowy..1’

K tM i& M .' E^A€A;:7A¥t«JJią ,:G' PGiEG'ffc.
Eząd Kotast&sl "issafófM cż? sns^Swal® fi® Ja-' 

jtfn&i ó posnąć 53fw5aî w MwleUw, przy-)
rzćliaj 0k?
go etc. 0 0  W '

m  w r e ś
AFGLFA. ’ i . .-I'. ,

Póś r̂żł (Ag. Haw,) % Londyrńi <3bńo®z$, że 'ząó 
angielski, zamierza od dnia 9 bm. żądać zaliczek' 
60% wartości rra towary z  Polski, Czecho-Słowa- 
cyi, krajów Bałtyckich, Finkwadyi i Jugosławii.1
AMERYKA POPRAWIA TRAKTAT POKOJ.I

Wiedeń. (R. K.) Wedle doniesienia z N. Jorku 
kómisya tematu dla spraw zagr- uchwaliło! 
cztery rastrzeżemia i  38 poprawek do traktatu 
pokojowego. Senator Hilchhock zapewnia, że do- 
moikraici mają dość siły, by wazystkia wnioski 
odrzucić na plenum.

MS iiliio tj rn  liSiiiiis?
Scheideinnnowcy sami przyznają się powoli, 

że polityka ich w czasie wojny była błędna. Ilon 
ryk Pens, który ęifcał zawsze na prawicy nawet 
Sz-ajdemannowców w’yznąjo w „Sozialistischc 
Monatshefte", organu rewizyomistów, że pokój 
siły narzucony przez koalicyę nie może być jo? 
usprawiedliwieniem. Szajdemamnowcy nie prze
widywali go. Gdyby go przewidzieli, dążyliby do 
jaknajszybszego pokoju. Wierzyli oni tlsng w 
zwyel?Blwo miłitaijrmn pruskiego 1 dlatego 
watowali mu kredyty. W tem wyznaniu zawie
ra się wszystko najgorsze, co mogliby im zarzu
cić przeciwnicy. Jeśli nie kierował niemi strach 
patryc tyczny o klęskę Niemiec, j eśli ugięli sic? 
przed tryumfującym militaryzmem pruskim; 
wierząc, że Niemcom niebezpieczeństwo nie gro
zi', to -tilbo uczynili to prze-ip oportunizm, albo d 
toń wlssraą idcołocdf pEcożurS ferąd iuaperyalłsiy- 
csn.fi , ■ ;

W szfrftfeh przyszłej mięSiyftarcśówkl Tniej- 
*©*, być ni® może ani dla trwożliwych oportu® 
niłtów, ani dla wyznawców prawa silniejszego.
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Socyaliści francuscy przed nowemi walkami.
Przed  w y b o ram i. — Z jazd  p arty i. — L ist P. P S. — Jak  b u rż u a z y a  s p e k u 

lu je  n a  ro z łam  w  ru c h  w so cy af śstyczr/ym ?
W sotc. partyi francuskiej obserwujemy obe

cnie żywy ruch i ścierani<3 się przeróżnych zdań. 
Dnia 11 września br. rozpocznie się w Ra ryż u 

nadzwyczajny kongres Partyi. Na porządku 
dziennym kongresu sprawa zbliżających, się 

wyborów do parlamentu irancuskiego. Dzisiaj — 
w pięć lat po śmierci Jauresa — w łonie partyi 
znów wystąpiły znaczne rozbieżności. Dyscypli
na organizacyjna została złamana przez kilku 
socyalistycznych posłów do parlamentu, którzy 
wbrew decyzyi partyi, powziętej na Kongresie 
w kwietniu b. r., głosowali za kredytami, Obe- 
cny więc kongres partyi francuskiej znaleźć bę- i 
dzie musiał również wyjście z zawikłanej sy.tiua- ' 
oyi wewnętrzno-partyjnej tak, by z jednej stro- i 
n y  utrzymać jednolitą linię partyjnej polityki, z 
drugiej zaś nie dopuścić do rozłamu.

Dnia 31-go sierpnia odbył się przedzjazdowy 
Kongres socyalistycznej partyi tleparłamcrdr 
Sekwany. W dyskusyi starli się ze sobą przed- j 
staiwiciele trzech istniejących w partyi kierun- j 
ków: obecnej większości, czyli umiarkowanej le
wicy, obecnej mniejszości — prawicy i kientha- 
listów*), stojących na stanowisku komunistycz-
nem. __

Sekretarz generalny partyi, tow. iToO&n. ra- 
woływał do jedności, lecz jednocześnie do „echo
wania wyraźnego, jednolitego kierunku partyi, 
która powinna być partyą Rewolncyi społecznej.

W głosowaniu uchwaloną -jostala rezelueya 
tow. FroSsard‘a, wypowiadająca się 
sojuszom wyborczym ze strcjmłctwairl trrrina- 
ryjnemi. Otrzymała ona 5.613 głosów. Rsłiolacya 
tow. Rossisnola (prawica) otrzymała głosów 

975, ras. towarzyszki Saumoneau (klenthaliści) 
— 873.

Komitet Wykonawczy PPS. zwrócił się do
zbliżającego się zjazdu francuskich tt. z listem, 
w którym powiada między innemi:

„Obalenie rządów burżuazyi przez proletaryat 
rewolucyjny i objęcie pełni władzy przez Socja
listyczny rząd klasy robotniczej miast i wsi ~  
oto bezpośredni cel naszych zmagań sU i wy-

WsćhodnitCh dotąd jeszcze nie żyją wspólnom 
Z nami życiem państwowem.

Walcząc o naprawienie krzywdy dziejowej, o 
zjednoczenie wszystkich ziem rdzennie polskich 
bezwzględnie ftorwdwńiawłarttjr r̂ ę awanturni
czej polityce burżuazyi, dążącej do ane
ksy i na wschodzie.

Rozumiejąc, że jedynem wyjściom z okropno- 
; ści wojny i wytworzonej przez nią sytuacyi jest 
! zupełno obalenie przez proletaryat rządów bur- 

żucryi, zdajemy sobie sprawę z tego, że larle* 
-yns-o rswolucyjrc wystąpienie klasy ssbotni- 
rrej y-—tccególnych krajów zakończyć Się może 
tylko- klęską, że jedynie międzynarodowa wałka 
prółeta-ryatu doprowadzić może do zwycięstwa. 
W zupełności więc podzielamy, Wasze dążenia 
do zjednoczenia so-eyaiistycznogo, do :..iw4 xzenia 
jednolitego międzynr“• -* dowego koala etswolucyj 
ny©h robotników".

Prasa burżuiazyjna chciwie chwyta odgłosy 
tarć wewnętrznych w obozie fóbotmezym w.na
dziei, że okażą się one ż^iastiińńmi trwałego 
rozłamu. Osteitnio radością przejęło ją tówiatt- 
cxcvdc M. Iwurcnha, sekretarza Centr. Konf. 
Pracy r. powodu twldencyi w kierunku ■wyłą
czenia z przyszłej międzynarodówki .yhdykali- 
stów i kooperatystów, jakie się objawiły na koń- 
ferencyii w Lucernie. Oświa&er.eniś to brzmiało: 
„Okres wybetezjf nadchodżi i my syńaykanści 
nie zniesiemy, sstJf nasz© ideaiy i newza działal
ność stanęły pod jakimkolwiek p & ó ts iń  w sła- 
iMa Jakiejkaiivfrk partyi pr&ifycsnej. Polityka 
to znaczy nieład. Ona jest przyczyną, yssystkich 
naszych nieszczęść. Ofca tó Zniknie, * ni<5 «yn- 
dykalŁzm, któregó iriilyś Się zaozyna ’.

„Tcmpó" burżttayyjny widsi w tych słewfceh. 
zapowiedź wo.lki w cbożie robotniczym, zapo
wiedź, że proletaryat pod sżtandatretn jyndyka- 
lizmu sam uńicopfcWi ■Walkę partyi soeyftłistycz- 
nej t> swmfe własne wyzwolenie. w;w/v

Radość to cónojmfńej przedwczesna. Oświad
czenie Leurenfa! było tyłkó reakcya m próbę u-

sitków. Warunkiem jednak owocności naszej j »unię?ia 5.vmlV'^^atóiv/ r m t  To«
walki o tryumf Socyalizmu w Polsce jest jej i w oesysm  ' rtafają się śą*>r załagodzić,
•istotna niezależność i zjednoczenie państwowe j Cała sprawa zdaje sic więc mieć t ozonie 
wszystkich ziem, zamieszkałych w większości chwilowego sporu, a nawet niechęć do po
■przez Polaków. Niestety, zjednoczenie to nie jest [ Utyki wypowisowana w oświadczeni 1 _. uireafa 
jeszcze w całości dokonane'; Śląsk Górny 1 Cie- 1 była W istocie wyznaniem, wiary syndykallstów,
'  _  .  .  . - - . < ■ — w .łn  -nrA 1ittVnl\Tr ci I r ,  i i  n o rm  1 metrr n m  1 ftlr a u n łw rr tn i nszyński, Prusy Zachodnie, polskie części Prus

*) Od międzynarodowej konferencyi w Kien- 
tfia l, która była! dalszym ciągiem konferencyi w 
Zimmerwaldzie.

nic nie byłoby skuteczni e j szem lekarstwem na 
te naiwne iluzye jak artykuły prasy burżuazyj- 
nej przeplatane wybuchami radości z powodu 
spodziewanej walki bratobójczej w obozie ro
botniczym.

Oo się dzieje w państwie bolszewików?
A prow izacya. — Z d e p ry m o w a n y  robotnik. — Rozwój sp e k u la c y i. — „Sftiąkki“ 

Lenin. — K alinin. — Czerwona a rm ia  i jej nastroje.
Moskiewski korespondent warszawskiego .or

ganu Bundu „Lebensfrogcn" opisuje w następu
jący sposób obecną sytuacyę w państwie bolsze
wików:

Stosunki aprew izacyjne są w Rcsyi mad wy
raz uciążliwe. Nie umiera się tam wprawdzie 
z  głodu, jak często opisują gazety europejskie, 
atoli ceny artykułów pierwszej potrzeby są ho- 
rendalnie wysokie.

Bardzo poważną sytuacyę na polu aprowiza
cyi przypisać przedewszystkicm należy niedo
magającym coraz bardziej środkom transpor
towym.
; W walce z -drożyzną godzi się rząd sowiecki 
nieraz na rozmaite kompromisy. I tak dozwolo
ne ostatnimi czasy znowu na walmy handel w 
dziale drobno-kupieckim. Spekulacya kwitnie 
■jednak w Rosyi w zastraszający wprost sposób. 
Za drogie pieniądze można w drobnym handlu 
dostać wszystko bez wyjątku.

Z powodu braku surowców i ogćŁaoj dezorga- 
nizacyi znajduje się przemysł prawie w zupel- 
Jłym zastoju. Fabryrki pracują jedynie na po- 
trzeby armii.

RCbotnik jest ogółem zupełni© indyleróńthy i 
Zdeprymowany. Jedyną jego troską jest, skąd 
Mrzymać kawałek chleba. Często przychodzi do 
burzliwych demonstracyj robotniczych. Coraz

Ełośniej i częściej rozlega się haelo: „Zakończ- 
i# wojnę, dajcie chleba!“

» W rządzie panuje ogromny nieporządek. Wy- 
®ane dziś rozporządzenia odwołuje się naza
jutrz albo się i-cb wogóle nie wykonuje. Często 
jp-ozostaje jedno rozporządzenie w zupełnej 
Sprzeczności z drugiem. Kancoisrye rządowe

! przepełnione są urzędnikami, którzy zaprawa? 
dzili olbrzymi aparat biurokratyczny, przypo
minający żywo czasy caratu. Wytworzyła się 
zwolna t. zw, arystokracja- sowiecka, mieszka
jąca w Kremlu i  zupełnie odcięta od „ludu“. Po 
zamachu na Lenina, a ostatnio i na innych ko
misarzy ludowych — kilka razy na Zinowiewa — 
nie można tale samo uzyskać przystępu do Leni
na jak dawniej do cara...

Po arystokracyi sowieckiej idzie t. zw. burżu
azya sowiecka t. j. cała owa duża warstwa urzę
dników państwowych, nie gardzących żadnymi 
środkami, byle tylko pod kaMym ,/zględom użyć 
życia. Rząd centralny robi, co może, atoli biu
rokratyzm, gospodarka protekcyjna, karyerowi* 
czostwo i demoralizacya szerzą się coraz bar
dziej.

W rządowych sferach Sowieckich ścierają się 
dwa prądy: prą,d umiarkowany z Leninem na 
czele, liczący Się z  obecnymi warunkami i dla 
utrzymania się u władzy czyniący rozmaite 
koncesye chłopom, drobnym kupcom itd., oraz 
prąd radykalny z Trockim, Dzierżyńskim, Lesz
czyńskim i innymi na czele, który nie chce się 
Wdawać w żadne kompromisy i czyni wszystko, 
eo może, aby tylko utrzymać się. choćby • mie
siąc lub nawet o dzień dłużej u władzy.

Ostatnio przeważać zdaje się wpłyW Lenina, 
który zajmuje się intensywni© kwesty.ami opie
ki społecznej i podobnymi problemami, co u er- 
Scdoksyjnych bolszewików wywołuj* zarzut „e- 
portunizmu“. Powiadają oni, i« „Lenin na sta
rość stal się miękki"...

Na czele R»syi sewiełikiej sUją jak włada- 
Sio dwia instytucye fsąd-rwe: „Rada kamisa*

rży", której przewodni czy Leniń i „Centralny 
komitet wykonawczy Rad". Na czele tego osta
tniego stał zmarły w* majft. b. r. Swierdlowf, a o- 
becnio stoi Kalinin.

Kalinin były robotnik i autodyd&kta osobf.- 
śtość wybitna i bardzo uzdolniena, zaczyna co
raz znaczniejszą odgrywać relę w państwie bol
szewików. Jest on znakomitym mówcą i organl- 
zatoirem/Specyalnyin pociągiem objeżdża Rosyę 
Używając dla celów propagandy kinematografu 
i specyalnych plakatów agitacyjnych, malowa
nych przez pierwszcrzędnych artystów rosyj
skich.

Rosya zmieniona jest w jedno wiólkie oUtis* 
■wmko wojenne.

Nastrój czerwonej armii nie jest pomyślny. 
Ducha żołnierzy podtrzymuje bezustanna i wzo
rowo prowadzona agitacya, eraz paniczna oba
wa prżed Wkroczeniem koalicyi.

Twierdzenie, iż czerwona armia składa się 
głównie z Łotyszów i Chińczyków, jest z grun
tu fałszywe. W całej blizko trzechmilionowej ar-, 
mii sowieckiej jest zaledwie parę tysięcy Chiń
czyków.

Z uwagi na grożącą czarnosecinną reakcję
zmieniły nieboLszewickie stronnictwa socyalisty- 
czno swoją dotychczas negatywną wobec nowi®-’ 
tów taktykę. Krytykują one wprawdzie nadal 
ostro metody rządowe bolszewików, ale hi® od-, 
mawiają bolszewikom poparcia.

Dzisiaj p o  raz ostatni
arcydzieło filmowe 

przepyszny dramat rodzajowy, odsłaniając^ 
przed oczyma tajniki świata podmorskiego 

1 jego cuda, które obecnie wyświetla

Kinoteatr „SZTUKA"
ui. św. Jana 6

k r o n i k a "
EtóDZIAŁ gk.ROMńG. Kwota ćw erć m iliona  

koron oddana do dyspozycji prezydenta miasta, 
rozdzielona będzie w sposób następujący: 1) Zgła 
srać się mają osobiście osoby z  <tsygnatami by
łego Urzędu gCSpodsrczsego o ba z z  legitym acyą  
chlebową jako dowodem tożsamości. 2) Zgła
szać się mają tyłko osoby najuboższe. Osoby ® 
stałych poborach (urzędnicy, nauczyciele, wo
źni i tp.) są wyłączeni. 3) Wypłacać się będzie w. 
biurze dobroczynnem (Ulicą Poselska 1. 10) od 
wtorku codzień óS 44ej do ?-fhej W pertądku al
fabetycznym. ; ■

CK LB B  na tydzień następny wydadzą p iekar
nie rejonowe a powodu 2 dni świątecżńych od 
środy 10 bm. pó 1 kg ń# oSobę W oenie 2 K  40 h  
za 1 kg.

feóŁT'? GDKIB®. Magistrat zawiadamia, że 
sprzedaż cukru żółtego W Sklepach fej ór.owych 
za bieżący okres kończp Siitj We wtofek dnia 9 
września, osoby zatem, które za ten Czas dotąd 
cukru nie pobrały, winny Zgłóśić się po cukier 
do powyższego terminu. Sprzedaż euknt ha na
stępny okres rozpocznie się. z koiłtem przyszłe
go tygodnia.

ZNIŻKA CBN ZIEMNIAK5 W. Magistrat za
wiadamia że od 9 bm. zniżył e&hę ziemniaków' 
sprzedawanych w kramach miejskich do 90 h ża 
1 kg. Wagonowo sprzedaje magistrat ziemniaki 
po 75 hal., przy odbiorze od kg i wyżej po 
80 hal.

2 RUCHU CENN&tÓWĆOO SKĄPCÓW. -
Strejk krawców trwa z winy jedynie majstrów 
W poniedziałek odbyły się pertraktacye dele
gatów robotniczych działu męskiego z przedstdi 
wicielami majstrów. Układy przy dobrej woli 
większej części przsdst. pracodawców byłyby 
doprowadziły dó ugody, gdyby nie upór zacofa
nego „wodza" cechu krawców Sarufy, który jak 
pijany plota Irsyma się swych n*iwny*h uprze* 
dicó, narzucając za podstawę rokowań „Cennik" 
twierdząc, że 25 K wystarcza dl» wyżywienia rę
dziny robetnika! Dla fobotfiihór? płace np. Szli
fy nie mogą być miarsdajae, fcs p. Sz. w wynSe 
frtidaaniu pra-sowników saedi łńwesre rut dsńfym 
kcueu, krzywdząc niesłychani* robotników, c» 
*«,wet u jego kolegów wywoływało ftiezadow*- 
łenie! T*, że wczorajeze pertraktacye rczbiły 
— wiwą jest tylk® p. Szrufy- Niezrozumiałen? 
jest, ść więksześś bądź e» bądJ rosro^nych maj-
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gtrów 'cizie ina pasku człowieka alej woli. Strejk 
tv pracowniach żydowskich dobiega końca. Ży
dowscy pracodawcy więcej okazali chęci do zgo
dy aniżeli pp. chrześcijanie". Zwycięstwo jedf.ak 
jest bliskie i pewne.

NIEi WYPŁACANIE PENSYI EMERYTOM 
KOLEJOWYMI Emeryci kolejowi w Krakowie 
nie dostaję od 1 sierpnia br. na cz&s swych pe-n- 
.«yi tj. Od chwili kiedy pocztowa kasa oszczędno
ści w Warszawie wypłatę tych pensyi objęła, 
jiaikj że za siei-pioń, dostali niektórzy emeryci 
fswe petiśye dopiearo 2o! śiećjtoi-a, a za Wrzesień 
nadeszło do 6 września domeno 25 ponśyi ma kil
kuset emerytów!

'Tutejsza Dyrekcya bolejo-w®, która od począt
ku br. do końca lipca br. pensy© emerytalne 
regularnie 1 każdego miesiąca wypłacała, nie 
ponosi żadnej winy, gdyż dotyczące wykazy są 
już nawet za październik w Warszawie.

Emeryci kolejowi proszą Pana ministra poczt 
i telegr. Lindego usilnie — by wypłatę pensyi e- 
tnerytolnyeh, ponieważ (pooziton/a, Kasa osacz, 
■jeszcze ni® f uniccy onu je, odstąpił jak to było do 
\  sierpnia br. Dyrekcyom kolejowym i nie nara- 
jiał emerytów, którym się przecież pensy a z po-

r tkiem miesiąca należy na głodówkę.
MIEJSKA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA ŻEŃSKA. 

Wpisy do miejskiej szkoły przemysłowej żeńskiej 
(ul. Potockiego 11) na kurs krawieczyzny damskiej 
1. dziecinnej, czyeia białej bielizny i haftu odbędą 
się w dniach 10 do 12 września br. od godz. 9 do 1. 
fjezenice niezamożne mogą być uwolnione od e- 
Slat i otrzymają bezpłatnie materyaly de nauki. 
Okcńezonio szkoły daje uprawnienie do samodziel 
hego prowadzenia pracowni i Zapewnia dostatnli 
byt materyalny.

WÓJT W PRĄDNIKU CZERWONYM nie zwo
łuje od dłużscego czasu ani Rady gminnej, ani 
też komisyi aprowizaeyjnej. Wydalił bez przy
czyny młodego pisarza, gminnego i przyjmuje 
srtareg© znienawidzonego Maćkowiaka. Rada 
gminna powinna, zająć się robotą tego wójta.

Z ŻYCIA P. P. S. W  TRZEBINI. Sprawozda
nie poselskie toW. Żuławskiego. — W Trzebini 
24 z. m. odbyło się wielkie zgromadzenie. Jako 
referent przybył tow. poseł Żuławski. Po wy
borze prezydyum, do którego zostali wybrani 
tow. Adamczyk i tow, Platiais udzielił tow. 
Adamczyk głosu tow. posł. Żuławskiemu. Refe- 
tęjpt w dłuższym przemówieniu wykazał dąze-

ZARZĄD ŻUPY SOLNEJ W WIELICZCE.
L. 5833/19.

OGŁOSZENIE.
, Celem zabezpieczenia dostawy mięsa dla a- 

prowizacy 1 personalu Salinarnego na przeciąg 
jednego miesiąca, od 16 września 1919 r. począ
wszy do 16 j)*źdjtiernika 1919, ewentualnie na 
czas dłuższy, rozpisuje się nifiiejszem rozprawę 
licytacyjną:

A) Dostawa mięsa wołowego dla pokrycia 
miesięcznego zapotrzebowania, wynosi od 16.000 
do 21.000 kg bitej wagi, zaś wieprzowiny około 
9.000 kg żywej względnie około 7.000 kg u tej wa
gi. Na żądanie winien będzie dostawca dostar- 
ezyć Zarządowi żupy solnej — każdą ilość mfę- 
fa  wolowego, zależnie od jego zapotrzebowania, 
baj mniej jednak 3.500 kg tygodńiowo.

B) Również i wieprze rzeźne Obierać się bę-

fżi« regularnie co tydzień w ilości najmniej 
.700 kg żywej, lub też około 1.300 kg bitej wagi.
C) W ofercie ma być podają:
1) cena za 1 kg mięsa wolowego bitej wagi, 

r, rąz z łojem nerkowym; loco jatka salinarna, 
i) cena za 1 kg podrobiu, do którego należeć 

będą: głowy, ezory, wątroby, płuca z sercem, 
siadzie na, flaki, fiegi i 1 p. loco jatka salinarna,

3) cena Za 1 kg nierogacizny żywaj .-agi; loco 
jatka salinarna,

4) eeńa za 1 kg wieprżówihy w połówkach 
wraz ze Sadłem, płucami, wątrobą i uzyskańe- 
mi kiszkami do Wyrobu kiełbas, loco jatka sa
linarna,

5) ewentualnie cena za 1 leg wieprzowiny w po 
łówkacn re sadłem,

6) a w takim razie osobno cenę podrobiu tj. 
płuc i wątroby,

7) cenę uzyskanpch przepłukanych kiszek do 
w yrobu kiełbas.

Przy każderazswwm odbiorze podrobiu z ro- 
gaeizny potrącać się będzie 10% ogólnej wagi 
t i g t ż .

Na dostaję łoju gerśźeśs, (nie ńerkowego)
« Żdcfząd żupy ńie reflektuje.

D) Wraz z dostarczeniem iiiiąśa Wołowego, 
s,ają być również W eałości oddane do jatki sa
linarnej wszystkie pćzy biciu bydła uzyskane 
erobńe części wymienione pod 2) Wraz z łojem 
nerkowy m.

S) -d’ -;:.- run. być lepszej jakości, przyczem ;

nia i starania posłów P. P. 5. w sejmie w spra
wie przyjścia z pomocą, bezrobotnym i robotni
kom, znajdującym się w eiężkiem położeniu. 
Omówił także sprawy społeczne i ekonomiczne 
kraju, a ostro krytykował rządy endeków i im 
podobnych macherów, którzy nie są zdolni dać 
robotnikowi i chłopu tego co mu się należy. 
Niestety, małe ludzi rozumie, że tylko dzięki 
staraniom postów P. P. £., robotnik zyskał zno
śniejszy byt. A dzięki gabinetowi P. P. S., na 
czele którego stał Moraezewski, lud pracujący 
Uzyskał 8-godzinny dzień pracy!

Tow. Mistat omówił sprawy bieżące i dążenia 
posłów P. P. S., którzy miei?mordowanie pracu
ją nad polepszeniem bytu robotników. Tow. 
Litwiński, nawiązując do mowy tow. posła 

Żuławskiego, dziękuje mu w serdecznych sło
wach z- pracę i trudy, bo tow. Żuławski, choć 
jeszcze słaby, stanął przed siwymi wyborcami 
już poraź 3-ei W Trzebina. — Po przemówieniu 
jeszcze kilku mówców i uchwaleniu wotum 

zaufania posłom P. P. S. w sejmie, tow. Gross 
przedłożył rezolucyę w sprawie upaństwowie
nia giranszyum w Chrzanowie: Rezolucya
brzmi: Robotnicy z Huty cynkowej i okolicz
nych fabryk żądają natychmiastowego upań- 
stwewi-nia gimnazyum prywatnego w Chrza
nowie i przejęcia go *a koszt państwa polskie
go". Jednogłośnie tę rezolucyę przyjęto. Tow. 
Adamczyk i Gąsior serdecznie podziękowali 
tow. pos. Żuławskiemu i współtowarzyszom za 
przybycie. Okrzykiem „Niech żyje P. P. S i ed- 
śpiewamiem „Czerwonego sztandaru" zakończo
no to piękne zgromadzenie.

NA CPySTCZ-
IJE ntODUKLY. Min. przemysłu i handlu o- 
głasza: Znosi r ę  sokwestr na następujące pro
dukty chemiczne: amoniak, azotan amonu,
siarczan .amonowy, nitryt, sałe+ra, kwras azoto
wy, kwas siarkowy, soda amoniakalnia;, soda 
kaw styczna, soda krystaliczna, chloran potasu, 
gliceryna, sole chromowe, sole potasowe, sole 
fosforowe, superfosfat, mączka kostna i ropo
wa, totoasćwka, siarka, karbit, smoła pogazo
wa i produkty jej destylacyi (benzol, kwas kar
bolowy, toluol, naftalina i ich pochodne). —

Rozporządzone niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia

j dołączonem być musi świadectwo weterynarza 
stwierdzające, że mięso pochodzi od bydła zdro
wego i że jako takie do celów spożywczych się 
nadaje.

F) Do każdej sztuki nierogacizny dołączony 
musi być paszport. Wieprze chude, a więc bez 
słoniny odbierane nie będą.

Mięso, względnie wieprze rzeźne nie odpowia
dające warunkom pod E względnie F wymie
nionym, odebrane być nie mogą.

Wynikły wskutek tego brak musi być natych
miast uzupełniony nową dostawą na zajadach 
w konkurencji niniejszej określonych, w prze
ciwnym razie zastrzega sobie Zarząd prawo za- 
kupna mię-sa lub bydła jak również serogaci- 
zny po jakiejkolwiek cenie na koszt dostawcy.

Zastrzega sobie również Zarząd prawo wypo
wiedzenia kohtraktu na dni 14 bez podania po- 
wedów.

Dostawca nie ma prawa zerwania kontraktu 
przed terminem w ofercie oznaczonym.

W ofercie obowiązanym jest oferent naclmie- 
ńić, że wszystkie wyżej wyszczególnione warun
ki są mu dokładnie znane i że im się bezwzglę
dnie poddaje. Oferty be<z tej klauzuli uwzglę
dnione być nie mogą.

Tak s-porządzene oferty z dołączonem wa*- 
dyum W wysokości 10% wartości miesięcznej do 
stawy i zaopatrzone znaczkiem stemplowym ńa 
1 Iv — wnosić należy na ręce Naczelnika Za
rządu żupy Solnej — najpóźniej do dnia 13 wrze 
śAia 1919 r. godziny 11-tej przed południem w 
zamkniętej kopercie, z umieszczonym na niej j 
napisem: „Gfelta na dostawę mięsa".

Otwarcie ofert nastąpi w dniu powyższym 
o oznaczonej godzinie, w kancelaryi Naczelnika 
Zarządu, przyczem mogą być obecni oferenci.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru dostaw
cy, bez względu na ceny w ofercie podane.

Zarząd żupy solnej 
' Wieliczka, dnia 2 września 1519.

Inż. E. Barącz.

REPERTUAR 
Dziś; „Lancet'.
REPERTUAR 
Dziś: „Wicek i

TSATFiU im . s ło w a c k ie g o  

iWCZECHNEGO.TEAT
Wacek"

NJ

WALNE ZGROMADZENIE Stowarzyszenia 
przemysłowego gospGdaio-szynksrskie^o w Kra
kowie odbędzie się we środę dnia 10 września o 
godzinie 4-tej po południu w sali Izby handlo
wej i, przemysłowej przy ul. Długiej 1. 1.

Z życia partyjnego.
DYŻURY SEKKSTARYATU KOMISYI KO

BIECEJ R. R. odbywają się w niedzielę od 11 do 
12 i w środy od 7 doSwiecz. w sali Z w iązków rob 
III. p. Wszelkie zapotrzebowania referentek na 
zgromadzenia należy tamże zgłaszać conaj- 
mniej na 2 dni prhsd zgromadzeniem.

POSIEDZENIE ZARZĄDU METALOWCÓW 
KOŁA PODGÓRSKIEGO odbędzie się dnia 11 
września br. o 7-mej godzinie wieczorem. Spra
wa bardzo ważna. Uprasza się członków Zarzą
du o przybycie. Przewodniczący! Poradzisz Woj
ciech.

W PODGÓRZU ZARZĄD GRUPY DOZORCÓW 
DOMÓW i rob. dziennych zostaje z dniem 8 
września 1919 r. zupełnie rozwiązany na czas 
nieograniczony, zaś kto ma życzenie należeć, 
może się zapisać do Krakowa aa Dunajewskie
go 5, III. p.

DACZNGŚĆ CERAMICY! Z powodu ustąpienia 
tow. Tadeusza Kociołka z sekretarza centralne
go przemysłu ceramicznego upraszamy wszyst
kie grapy i stacye płatnicze] o zwracanie się po 
imformacye do SekretaryatU przemysłu cerami
cznego w Krakowie XXII, plac Serkowskiego, 
dom robotniczy. Zarząd centralny.

i^dufcRat

D r- L u d w ik  G ro s s f  e ld
powrócił, biuro W PrzStYiyŚSu, Serbańska 4.

KINO „OPIEKA" ZIELONA 17, Rubinsala- 
mander dramat w 4 częściach Biuro Decardi 
Nadto bajeczna farsa ameryk. Gały dochód dla 
inwalidów.    , ijr

9Q68B9R99BftaEflB5HDfl|

j B u c l m l f r s r k !
i piszącej także na maszynie i znającej język nie- 
1 miectu, poszukuje natychmiast większe przedsię- 
| biorstwo przemysłowe. Zgłoszenia do Biura ogło- 
| szeń Feliksa Stattera, Grodzka 13. . \

m  m ass e  ® sasasEe a ® asaasasziEns ® e czuasss a ® sra*at»
Poszukuje się

zdolnych mechaników
do maszyn tuikowycb, celem natychmiastowego 
przyjęcia tychże do wielkiej krajowej fabryki tu
tek. Oferty wnosić należy do biura ogłoszeń Fe
liksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod „Fabry. 
ka tutek".

|  k

Najlepsza bibułka cydaretowa 
w książeczkach i tutkach. 

Wyrób - Krajowy 
. jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów
Główny s

poszukuje większe przedsię
biorstwo przemysłowe w Kra
kowie. Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, ul. 
Grodzka 13.

a uK R A K Ó W  i f  w
główny 1. 22

KURSA' PRAWNICZE
rozpoczynają !\U?<SA ZB!Oi<OV/E do wszystkich egza

minów prawniczych.

•W dawca*

P a n n a
z wszeclistronną praktyką 
biurową, bfegta w języku pol
skim i niemieckim w mowie 
i piśmie, b. bieg'e pisząca na 
maszynie, ze stenografią pol- 

i ską i niemiecką, poszukuje 
j posady najchętniej poza Kra- 
’ korrew. Zgłoszenia pod ,Po- 
i *ada“ do Biura ogłoszeń F. 
i Stattera, Kraków, Grodzka 13.

j Sprzedam futro dŁmskia
j kołnierz futrzany, bieliznę 

| ’■ damską. Siemiradzkiego It>'
' parter.

Kursa malaryczte 
i n z p ln ia jp

>NA UKA<
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.; ssiu nar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna i systemem ko- 

responaerscyj nym.
Prospekty na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. ii — 12 ł.od i — ó.

t«33
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